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DYŻURY 
W �DZIE MIASTA

14 maja 
pokój nr 67

dyżur pełni radna 

ANNA SZPIECH 
w godz. 17–18 

Z ogromnym smutkiem przyjęliśmy 
wiadomość o śmierci

MARCINA GAŁKOWSKIEGO 
Odszedł od nas wspaniały kolega, 

oddany swojej pracy i społeczności.

Rodzinie oraz Bliskim wyrazy 
najgłębszego współczucia składają 

Burmistrz Tomasz Matuszewski 
i pracownicy Urzędu Miasta Sanoka 

Sanok reprezentowany w Truskawcu 

Wizyta w partnerskim mieście 
Burmistrz Tomasz Matuszewski oraz przedstawiciele Powiatu Sanockiego wzięli udział 
w Międzynarodowym Forum „Morze Karpackie”, które odbyło się w Truskawcu na Ukra-
inie – mieście partnerskim Sanoka.

Wydarzenie zrealizowano w ra-
mach Carpathian Sea Democra-
cy Week 2026. Główna część 
programu odbywała się w kom-
pleksie hotelowym Mirotel 
Resort oraz w budynku Rady 
Miejskiej w Truskawcu. 

W forum uczestniczyli 
przedstawiciele samorządów 
z Ukrainy i Polski, merowie 
i burmistrzowie miast partner-
skich, reprezentanci parlamen-
tów, ministerstw, ambasad, biz-
nesu, Sił Zbrojnych Ukrainy, or-
ganizacji społecznych, mediów 
oraz partnerów międzynarodo-
wych. Udział wzięli również 
przedstawicieli m.in. Ukrainy, 
Polski, Estonii, Norwegii, Szwe-
cji, USA, Wielkiej Brytanii oraz 
środowisk współpracy nordyc-
kiej i europejskiej. 

Tematyka koncentrowała 
się na bezpieczeństwie, współ-
pracy samorządów, europejskiej 
integracji Ukrainy, odbudowie 
wspólnot lokalnych, wsparciu 
biznesu, rehabilitacji oraz roli 
miast partnerskich w czasie 
wojny. Ważnym elementem 
były panele poświęcone do-
świadczeniom Ukrainy w zakre-
sie odporności państwa, obrony 
ludności cywilnej, współpracy 
cywilno-wojskowej oraz prak-
tycznego wykorzystania środ-
ków na bezpieczeństwo. 

Forum połączone było też 
z prezentacjami i pokazami 
dotyczącymi bezpieczeństwa, 
w tym demonstracją działań 
z zakresu pomocy medycznej, 
wystawą „Bezpieczeństwo 
minowe” oraz prezentacją roz-
wiązań i sprzętu wykorzysty-
wanego w warunkach wojny. 

– Udział w forum miał dla 
nas bardzo praktyczny wymiar. 
Dziś do Polski kierowane są 
znaczące środki na obronność 
i bezpieczeństwo. Chcemy ko-
rzystać z doświadczeń Ukrainy, 
która od lat funkcjonuje w wa-
runkach realnego zagrożenia 
i najlepiej wie, jakie rozwiązania 
są potrzebne mieszkańcom, 
samorządom i służbom. Roz-
mawialiśmy o tym, na co takie 
środki powinny być przezna-

czane: od ochrony ludności, 
przez infrastrukturę krytyczną, 
po współpracę cywilno-woj-
skową i przygotowanie wspól-
not lokalnych na sytuacje kry-
zysowe. Jako Sanok, miasto 
partnerskie Truskawca, chcemy 
z tych doświadczeń wyciągać 
konkretne wnioski – podkreślił 
burmistrz Matuszewski. 

Udział sanockiej delegacji  
był też okazją do rozmów 
o dotychczasowej współpracy 

z Truskawcem oraz dalszych 
działaniach pomiędzy na-
szymi samorządami. Forum 
pokazało, że partnerstwo 
miast ma dziś nie tylko wy-
miar symboliczny, ale także 
bardzo konkretny – związany 
z bezpieczeństwem miesz-
kańców, wymianą doświad-
czeń i przygotowaniem lokal-
nych wspólnot na współcze-
sne wyzwania. 
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Odszedł od nas wspaniały kolega, 
oddany swojej pracy i społeczności.

Rodzinie oraz Bliskim składamy 
wyrazy najgłębszego współczucia.

Dzień Flagi 

Biało-czerwona 
połączyła pokolenia
Rynek wypełnił się biało-czerwonymi barwami, muzyką, 
dziecięcą radością i wspólnym świętowaniem. Tegoroczne 
obchody Dnia Flagi Rzeczypospolitej Polskiej zgromadziły 
jedną z największych liczb uczestników w ostatnich latach.

W uroczystościach uczestni-
czyli przedstawiciele władz 
miasta i powiatu, w tym bur-
mistrz Tomasz Matuszewski 
i starosta Robert Pieszczoch, 
radni, dyrektorzy szkół, na-
uczyciele, mieszkańcy oraz 
przede wszystkim dzieci i mło-
dzież z placówek oświatowych. 
To właśnie najmłodsi nadali 
wydarzeniu szczególny charak-
ter, prezentując na r ynku 
piękne występy artystyczne.

– Co roku staramy się 
organizować Dzień Flagi 
w taki sposób, aby był nie tylko 
o�cjalną uroczystością, ale 
również żywą lekcją patrioty-
zmu dla dzieci i młodzieży. 
Chcemy, obecności biało-czer-
wonej w przestrzeni miasta, 
w naszych szkołach, rodzinach 
i codziennym życiu. Tego-
roczna frekwencja pokazała, że 
mieszkańc y Sanoka chcą 
wspólnie przeżywać takie 
chwile – podkreśliła Jowita 
Nazarkiewicz, zastępca burmi-
strza Sanoka. 

Obchody miały podniosły, 
a jednocześnie rodzinny charak-
ter. Na rynku pojawiły się dele-
gacje szkół, miejskich jednostek, 
nauczyciele, rodzice i miesz-
kańcy. Biało-czerwona �aga stała 
się symbolem wspólnoty, dumy 
i odpowiedzialności za miejsce, 
w którym żyjemy. 

– Patriotyzm zaczyna się 
od nas samych, tutaj – w Sa-
noku, w szkołach, rodzinach 
i codziennej wspólnocie. Dzię-
kuję wszystkim, którzy stwo-
rzyli ten piękny dzień. Niech 
biało-czerwona będzie dla nas 
znakiem jedności i szacunku 
do Polski – mówił burmistrz.

Dzień Flagi pokazał, że 
miejskie uroczystości mogą 
łączyć pokolenia. Była powaga 
symboli narodowych, ale też 
radość dzieci, zaangażowanie 
szkół i obecność mieszkańców. 
To właśnie ta wspólnota spra-
wiła, że rynek stał się miejscem 
prawdziwego, lokalnego świę-
towania.

(mn) 

W rycerskim klimacie 
W przyszłą sobotę czeka nas niezwykłe widowisko w cen-
trum miasta. Rynek i okolice opanują bowiem... rycerze! 

Z okazji 660. rocznicy potwier-
dzenia przez Kazimierza Wiel-
kiego praw miejskich Królew-
skiego Wolnego Miasta Sanoka 
zjedzie się brać rycerska, sokol-
nicy, dwórki i Król Kazimierz 
wraz z dworem. Ok. godz. 16 

spotkają się na rynku, by 
przejść do Muzeum Histo-
rycznego, gdzie zaplanowano 
„turnieje rycerskie i pokazy 
tańca, latać będą dzikie ptaki, 
a i pokaz ognia się odbędzie”. 
Wystąpi też zespół Soul.   (bb) 
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Na konferencję w Truskawcu pojechali przedstawiciele obydwu naszych samorządów 

RENOWACJA MEBLI 
z możliwością kupna 

kredensy, komody, 
toaletki, meble kuchenne, 

stoły, fotele. 

Sanok, ul. Rejmonta 1
tel. 664 093 256 

883 098 824 

Panu 
MACIEJOWI DRWIĘDZE

Radnemu Rady Miasta Sanoka

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci Mamy składają

Sławomir Miklicz
Przewodniczący Rady Miasta Sanoka

oraz Radni Rady Miasta Sanoka

Panu 
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Radnemu Rady Miasta Sanoka

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci Mamy składają

Burmistrz Tomasz Matuszewski 
i pracownicy Urzędu Miasta Sanoka 
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Uroczystości 

Rocznica Konstytucji 3 Maja
W Sanoku odbyły się powiatowo-miejskie uroczystości z okazji 235. rocznicy uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja. Obchody zgromadziły przedstawicieli władz samorządowych, służb 
mundurowych, szkół, organizacji społecznych, harcerzy, poczty sztandarowe oraz miesz-
kańców ziemi sanockiej.

Uroczystości rozpoczęła msza 
święta w intencji Ojczyzny  
i Twórców Konstytucji w ko-
ściele pw. Przemienienia Pań-
skiego.  Po nabożeńst w ie 
przedstawiciele samorządów 
złożyli wieniec pod Krzyżem 
Pamięci, a następnie uczest-
nicy obchodów przeszli uli-

cami Grzegorza z Sanoka i Ta-
deusza Kościuszki pod po-
mnik legendarnego generała.

Szczególnym elementem 
obchodów była blisko 100-
-metrowa biało-czer wona 
�aga, niesiona przez młodzież
z Zespołu Szkół nr 5 i harcerzy 
Hufca ZHP Ziemi Sanockiej. 

Symboliczny przemarsz stał się 
jednym z najbardziej widocz-
nych znaków tegorocznego 
święta, podkreślając wspólno-
towy charakter uroczystości.

Pod pomnikiem Kościuszki 
odśpiewano Hymn Narodowy, 
odbyło się przemówienie oko-
licznościowe, Apel Pamięci, 

salwa honorowa ku czci Boha-
terów i złożenie wieńców.  
W obchodach uczestniczyli 
m.in. przedstawiciele władz 
powiatowych i miejskich, 
kompania honorowa 21. bata-
lionu logistycznego, poczty 
sztandarowe, Górnicza Orkie-
stra Dęta PGNiG Grupa Orlen 
w Sanoku, zespół SOUL i chór 
Sonores. 

W imieniu władz miasta 
kwiaty złożył burmistrz To-
masz Matuszewski wraz z za-
stępczyniami: Jowitą Nazar-
kiewicz i Teresą Kudroń. 

– Konstytucja 3 Maja przy-
pomina, że wolność, państwo 
i wspólnota wymagają odpo-
wiedzialności. To nie jest tylko 
rocznica histor yczna, ale 
ważna lekcja dla nas dzisiaj.  
W Sanoku widzieliśmy, że bia-
ło-czerwona nadal potra� łą-
czyć pokolenia – dzieci, mło-
dzież, harcerzy, samorządow-
ców, służby i mieszkańców. 
Siła Polski zaczyna się od ta-
kich lokalnych wspólnot – 
podkreślił burmistrz. 

Obchody miały uroczysty, 
ale również bardzo społeczny 
charakter. Obecność mło-
dzieży, harcerzy i mieszkań-
ców pokazała, że Święto Kon-
stytucji 3 Maja niezmiennie 
pozostaje ważnym elementem 
lokalnej pamięci, patriotyzmu 
i obywatelskiej tożsamości  
Sanoka. 

(red) 

RIO potwierdza zastrzeżenia 

Kolejne napięcia w Radzie Miasta 

Wniosek do wojewody 
W ostatnich miesiącach coraz częściej powraca temat spo-
sobu prowadzenia obrad Rady Miasta. Spory pomiędzy czę-
ścią radnych a władzą wykonawczą nie są już tylko kwestią 
różnicy zdań politycznych. Coraz częściej dotyczą samego 
przebiegu sesji, udzielania głosu, wyłączania mikrofonów 
oraz tego, czy wszyscy uczestnicy obrad mają równą możli-
wość przedstawienia swojego stanowiska mieszkańcom.

Z informacji, do których dotarła 
redakcja, wynika, że burmistrz 
Tomasz Matuszewski złożył  
do wojewody podkarpackiej o�-
cjalny wniosek o podjęcie czyn-
ności nadzorczych i wyjaśniają-
cych. Pismo dotyczy sposobu 
prowadzenia obrad przez prze-
wodniczącego Sławomira  
Miklicza, w szczególności sesji  
z 11 marca i 23 kwietnia. 

We wniosku włodarz zwraca 
się m.in. o „zbadanie zgodności  
z prawem sposobu prowadzenia 
obrad Rady Miasta” oraz o ocenę, 
czy działania polegające na unie-
możliwianiu burmistrzowi zabra-
nia głosu, „w szczególności przez 
techniczne wyłączenie mikro-
fonu”, naruszają ustawę o samo-
rządzie gminnym oraz Statut 
Miasta Sanoka. 

Sprawa ma szerszy kon-
tekst, bo problem nie dotyczy 
jedynie burmistrza. Podobne 
sytuacje miały dotykać także 
sekretarza miasta, członków 
kierownictwa urzędu oraz rad-
nych, którzy nie zgadzają się ze 
sposobem prowadzenia obrad 
przez przewodniczącego. 

W piśmie do wojewody 
wskazano, że podczas jednej z se-
sji Matuszewski chciał odnieść 
się do wypowiedzi dotyczących 
przedstawionego przez siebie 
sprawozdania. Po wystąpieniach 
przewodniczącego oraz Grzego-
rza Nogaja burmistrz zgłosił wolę 
zabrania głosu w ramach repliki  
i sprostowania. Jak wynika z tre-
ści wniosku, mimo tego unie-
możliwiono mu kontynuowanie 
wypowiedzi poprzez wyłączenie 
mikrofonu. 

W swoim wniosku podnosi, 
że zgodnie z regulaminem RM 
burmistrz może w każdym czasie 
zgłaszać prawo do głosu, a ode-
branie mu go powinno następo-
wać wyłącznie w określonej pro-
cedurze, po wcześniejszym przy-
wołaniu do porządku. Czytamy 
też, że protokół z sesji powinien 
odzwierciedlać rzeczywisty prze-
bieg obrad. 

– Nie chodzi o osobisty spór 
z przewodniczącym Mikliczem. 
Chodzi o standard pracy samo-
rządu. Jeżeli podczas sesji miesz-
kańcy słyszą tylko jedną narrację, 

a odpowiedź drugiej strony jest 
przerywana albo blokowana, to 
obraz spraw miasta staje się nie-
pełny. Sala Herbowa jest miej-
scem debaty, a nie prowadzenia 
obrad według jednego scenariu-
sza. Dlatego zwróciłem się do 
wojewody o ocenę, czy opisane 
sytuacje mieszczą się w granicach 
prawa i Statutu Miasta Sanoka 
– powiedział Matuszewski. 

Zastrzeżenia dotyczą też 
wcześniejszej sesji nadzwyczaj-
nej z 11 marca. Według wnio-
sku, mimo braku zgody burmi-
strza jako wnioskodawcy obrad 
na wprowadzenie dodatko-
wego punktu do ich porządku, 
dopuszczono do długiej dysku-
sji nad sprawą, która formalnie 
nie została skutecznie wprowa-
dzona i nie miała nic wspólnego 
z tematem posiedzenia. Matu-
szewski ocenia, że mogło to 
prowadzić do obejścia zasad 
przewidzianych dla sesji nad-
zwyczajnych. 

W dokumencie skierowa-
nym do wojewody znalazł się 
także wniosek o zabezpiecze-
nie i przeanalizowanie nagrań 

oraz protokołów obu sesji,  
a także o ustalenie, czy wiernie 
odzwierciedlają one rzeczywi-
sty przebieg obrad. 

Sprawa może mieć istotne 
znaczenie dla dalszego funkcjo-
nowania sanockiego samorządu. 
Coraz częściej pojawiają się głosy, 
że sesje powinny wrócić do for-
muły rzeczowej debaty, a nie 
wzajemnego blokowania wypo-
wiedzi i eskalowania kon�iktów.
Mieszkańcy mają prawo oczeki-
wać, że podczas obrad usłyszą 
pełne stanowiska stron, zwłasz-
cza w sprawach dotyczących 
działalności miasta, �nansów, 
inwestycji i decyzji podejmowa-
nych przez samorząd. 

Wniosek do wojewody nie 
przesądza jeszcze o naruszeniu 
prawa. Ostateczna ocena na-
leży do organu nadzoru. Sam 
fakt skierowania takiego pisma 
pokazuje jednak, że kon�ikt
wokół sposobu prowadzenia 
obrad wszedł w kolejny etap 
– już nie tylko polityczny, ale 
formalny i nadzorczy. 

(bb) 

Uchwała budżetowa do poprawki 
Regionalna Izba Obrachunkowa w Rzeszowie potwierdziła 
zastrzeżenia zgłaszane przez burmistrza Tomasza Matuszew-
skiego i skarbnika Michała Siwaka do zmian w budżecie mia-
sta na 2026 rok. Chodzi o poprawkę zgłoszoną podczas sesji 
przez radnego Roberta Płaziaka, dotyczącą przesunięcia środ-
ków związanych z ochroną środowiska na remonty dróg.

Za wnioskiem głosowało dwu-
nastu radnych: Maciej Drwięga, 
Konrad Kawa, Bogusław Kmieć, 
Agnieszka Kornecka-Mitadis, 
Adam Kornecki, Tomasz Kra-
wiec, Dawid Lewandowski, 
Sławomir Miklicz, Grzegorz 
Nogaj, Grzegorz Pasztyła, 
Anna Szpiech i Krzysztof 
Wronkowicz. 

RIO wskazała, że takie 
przesunięcie stanowi istotne 
naruszenie prawa. Środki  
pochodzące z opłat i kar za  
korzystanie ze środowiska mu-
szą być przeznaczone na cele 
wynikające z ustawy Prawo 
ochrony środow iska. Nie 
mogą być dowolnie przeno-
szone na inne zadania budże-
towe. 

Izba zobowiązała Radę 
Miasta do usunięcia nieprawi-
dłowości do 25 maja. Wskazała 
również dodatkowe, nieistotne 
naruszenie prawa, dotyczące 
błędnego opisu rozdziału kla-
sy�kacji budżetowej.

– RIO potwierdziła to,  
o czym mówiliśmy już na sesji. 
Ta poprawka budziła poważne 
wątpliwości prawne. Ostrzega-

łem przed tym ja, ostrzegał 
pan skarbnik . Dziś mamy  
dokument organu nadzoru, 
który jednoznacznie wskazuje 
na istotne naruszenie prawa - 
podkreślił burmistrz Matu-
szewski. 

– Główny problem polegał 
na tym, że środki związane  
z ochroną środowiska mają 
ustawowe przeznaczenie. Nie 
można ich dowolnie przesu-
wać na inne cele, nawet jeżeli 
są to ważne zadania, jak re-
monty dróg. RIO potwier-
dziła, że w tym przypadku na-
ruszono przepisy. Przypo-
mnę tylko, że informowaliśmy 
o ryzyku już podczas sesji. 
G d y b y  te  u w a g i  z o s t a ł y 
uwzględnione, nie byłoby dzi-
siejszego rozstrzygnięcia RIO 
i konieczności ponownego  
korygowania budżetu – dodał 
skarbnik Siwak. 

W t y m miejscu w ręcz  
automatycznie rodzi się pyta-
nie, co dalej z uchwałą budże-
tową? Okazuje się, że rada 
musi usunąć wskazaną niepra-
widłowość. Dla miasta najważ-
niejsze jest, aby budżet był 

zgodny z prawem i możliwy do 
wykonania. Sanok potrzebuje 
odpowiedzialnych decyzji,  
a nie uchwał, które później  
wymagają korekt po interwen-
cji RIO. To chyba oczywiste 
dla wszystkich. 

– To nie jest pierwsza taka 
sytuacja. Pamiętają Państwo 
poprzedni rok i uchwałę zmie-
niającą budżet, również przy-
gotowaną przez radnego Pła-
ziaka. Wtedy RIO wskazała nie 
jedno czy dwa, ale aż 17 istot-
nych naruszeń prawa. To nie 
są  op inie  ani  pol i t yczne  
komentarze. To są fakty zapi-

sane w dokumentach organu 
nadzoru. 

Dziś znów mamy podobny 
schemat: najpierw polityczny 
wniosek, później głosowanie 
części radnych, a na końcu roz-
strzygnięcie RIO i kolejne 
komplikacje dla miasta. Sanok 
potrzebuje decyzji zgodnych  
z prawem, odpowiedzialnych 
i możliwych do wykonania. 
Nie takich,  które dobrze 
brzmią na sesji, a później blo-
kują konkretne działania – 
podkreślił na zakończenie  
burmistrz Matuszewski. 

(bb) 
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Przewodniczący Sławomir Miklicz pod „lupą” wojewody 

Radny Robert Płaziak 
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Kancelaria Finansowa dla sanoczan 

Gdy liczy się czas 
czy masz plan na wypadek poważnej choroby? 
W obliczu rosnącej liczby poważnych zachorowań – onko-
logicznych, kardiologicznych czy neurologicznych – coraz 
więcej osób zaczyna zadawać sobie jedno, kluczowe pyta-
nie: czy jesteśmy przygotowani na taką sytuację? Statystyki 
pokazują jasno – choroby cywilizacyjne dotykają dziś nie 
tylko osób starszych, ale coraz częściej ludzi aktywnych 
zawodowo, a nawet dzieci.

Największym wyzwaniem nie 
zawsze jest sama diagnoza, ale 
to, co dzieje się później. Gdzie 
się leczyć? Do kogo zgłosić? Jak 
s�nansować terapię? W wielu
przypadkach pacjent i jego ro-
dzina zostają z tymi pytaniami 
sami, działając pod ogromną 
presją czasu i emocji. 

Dziś jednak pojawiają się 
rozwiązania zmieniające tę 
rzeczywistość. Dzięki współ-
pracy ze szwajcarską �rmą
możliwy jest dostęp do kom-
pleksowego wsparcia w przy-
padku najpoważniejszych 
chorób. Mowa o realnej ścież-
ce postępowania – od momen-
tu diagnozy, przez organizację 
leczenia, aż po powrót do 
zdrowia. 

Kluczową przewagą takie-
go rozwiązania jest możliwość 
leczenia w renomowanych, 
prywatnych klinikach na  
całym świecie – bez kolejek  
i zbędnej zwłoki. Pacjent 
otrzymuje dostęp do najnow-
szych metod terapeutycznych, 
w tym nowoczesnych terapii 
onkologicznych, które często 
nie są jeszcze szeroko dostęp-
ne w standardowym systemie.

Co istotne, nie chodzi  
wyłącznie o środki �nansowe
– choć te mogą sięgać nawet  

2 milionów euro. Najważniej-
sza jest organizacja całego pro-
cesu: wskazanie najlepszej pla-
cówki, koordynacja leczenia, 
wsparcie specjalistów i jasna 
odpowiedź na pytanie „co da-
lej?”. W sytuacji kryzysowej to 
właśnie czas i właściwe decyzje 
mają kluczowe znaczenie. 

Warto spojrzeć na to rów-
nież z innej perspektywy – 
koszt takiego zabezpieczenia 
jest niewielki, porównywalny 
do codziennych, drobnych 
wydatków. W zamian otrzy-
mujemy coś bezcennego: spo-
kój i pewność, że w razie po-
trzeby nie zostaniemy sami. 

Czy masz dziś gotową 
ścieżkę działania na wypadek 
poważnej choroby? Czy 
wiesz, gdzie się zgłosisz i kto 
poprowadzi Cię przez cały 
proces leczenia?

Jeśli nie – warto to upo-
rządkować już teraz. Zadzwoń 
pod numer 606 334 064  
i umów się na spotkanie. Le-
piej mieć plan i go nie potrze-
bować, niż potrzebować i go 
nie mieć. 

Kancelaria Finansowa 
Golden Lion

Sanok, Witkiewicza 10 
tel. 606 334 064 Głos seniora 

Pomyślmy o organizacji sanockiego maratonu 
Redakcję odwiedził doskonale znany Czytelnikom „TS”  
biegacz Marek Nowosielski. Niezniszczalny weteran uważa, 
że w kalendarzu lokalnych imprez sportowych powinien 
pojawić się… maraton. 

– Jeszcze parę lat temu mieli-
śmy Bieg Sokoli Niepodległo-
ściowy, potem organizowane 
były kolejne wyścigi – Biegi 
Górskie Sanok, Bieg Rodzinny 
św. Maksymiliana, LeDWo 
Dycha i ostatnio Bieg Pamięci 
Żołnierzy Wyklętych „Tropem 
Wilczym”, jednak rywalizacja 
na królewskim dystansie to 
trochę inny prestiż. I nie chodzi 
mi o maraton typu górskiego, 
jaki organizowany jest choćby 
w Bieszczadach, ale zmagania 

na bardziej płaskiej, a więc 
przystępniejszej trasie. Z pew-
nością dałoby się taką wytyczyć 
w okolicach Sanoka i Zagórza. 
Nowy wyścig na mapie pol-
skich maratonów ponad wszel-
ką wątpliwość przyciągnąłby 
wielu renomowanych zawod-
ników, którzy zechcieliby się 
zmierzyć z nieznaną jeszcze 
trasą. Temat wrzucam pod 
rozwagę samorządowców – 
powiedział Nowosielski. 

(bb) 
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Rekordowy szczupak z Soliny 
Niesamowite rozpoczęcie sezonu szczupakowego na Zalewie Solińskim. Złowiono okaz  
o długości aż 133 centymetrów, który prawdopodobnie będzie nowym rekordem Polski. 
Poprzedni pochodził sprzed ponad... pół wieku! 

O solińskich szczupakach krążą 
legendy. Co jakiś czas potwier-
dzane, by przypomnieć sztukę 
o długości 120 cm i wadze  
21 kg, którą znaleziono martwą 
w 1997 r. (pisaliśmy o tym 
wówczas w numerze 38. – do 
sprawdzenia w archiwum TS). 
„Zębacza” podobnych rozmia-
rów złowili rybacy z Wołkowyi, 
w których sieci była też ryba 
szacowana na 30 kg, ale nie 
udało się jej wyciągnąć. 

Informacje o ogromnych 
szczupakach ściągają nad „biesz-
czadzkie morze” także wędka-
rzy z innych części kraju. Na 
długi majowy weekend wybrał 
się tu Piotr Sobierajski wraz  
z synem Wojciechem, znanym 
z seryjnego bicia nietypowych 
rekordów – choć akurat nie 
wędkarskich – i freak�ghter-
skich pojedynków. Tym razem 
pomógł ojcu w złowieniu mon-
strualnego drapieżnika, skutecz-
nie go podbierając. Po zmierze-
niu okazało się, że ryba ma aż 
133 cm. Zważona nie została, 
bo na łodzi nie było do tego wa-
runków, można jednak przyjąć, 
że miała około 25 kg. Być może 
był to nie tylko rekord naszego 
kraju, ale i Europy. Po wszyst-
kim szczupak wrócił do wody. 

Wędkarze nie zdradzili,  
w której części zalewu ryba 
została złowiona, wiadomo 
natomiast, jakim sposobem. 
To tzw. metoda „live”, czyli no-
woczesna technika spinnin-
gowa, polegająca na śledzeniu 
ryb i przynęty w czasie rzeczy-
wistym za pomocą zaawanso-
wanej echosondy. Budzi wiele 
kontrowersji, przypominając 
grę komputerową, nie da się 
jednak ukryć, że jest niezwy-
kle skuteczna. 

Jeżeli po wery�kacji wynik
Sobierajskiego seniora zostanie 
uznany, będzie to oznaczało 
pobicie najstarszego wędkar-
skiego rekordu Polski. Do tej 
pory największym szczupa-
kiem był ten o wymiarach  
130 cm i 20,8 kg, złowiony w 
1970 r. Wprawdzie przez wiele 
lat w rekordowych tabelach  
�gurowała sztuka z 1976 r.
(128 cm i 24,1 kg), jednak ze 
względu na liczne kontrower-
sje wynik ten ostatecznie  
został  unieważniony. 

Kiedy padnie kolejny re-
kord? Być może już wkrótce  
i całkiem możliwe, że znów na 
Solinie. Bo przecież pływa tam 
przynajmniej jedna sztuka, 
która niespełna tydzień temu 
mierzyła 133 cm. A przecież 
wiadomo, że ryby rosną całe 
życie... 

(bart) 

Konferencja w magistracie 

Powołanie nowej federacji 
Stowarzyszenie PRO ARTIS zaprasza przedstawicieli  
mediów na konferencję prasową poświęconą powołaniu  
i utworzeniu Podkarpackiej Federacji Organizacji Poza-
rządowych. 

Konferencja odbędzie się już 
w czwartek (14 maja) o godz. 
14:00 w Sali Herbowej Urzę-
du Miasta Sanoka. 

Podczas planowanego 
spotkania przedstawione  
zostaną cele powołania fede-
racji, jej planowane kierunki 
działania oraz znaczenie 
współpracy organizacji poza-

rządowych dla rozwoju spo-
łeczeństwa obywatelskiego  
w regionie. 

Będzie też okazja do roz-
mowy z przedstawicielami 
inicjatywy i zadania pytań 
dotyczących planów federacji 
i jej roli w integracji środowi-
ska NGO na Podkarpaciu. 

(bb) 

Policja

Bilans po majówce
Dla policjantów długi majowy weekend był czasem wytężo-
nej pracy w celu zapewnienia bezpieczeństwa podróżują-
cym. Na drogach powiatu doszło do ośmiu kolizji, a jedno 
prawo jazdy zatrzymano za przekroczenie prędkości.

Funkcjonariusze szczególną 
uwagę zwracali na przypadki 
nieprawidłowego wyprzedza-
nia i wymuszania pierwszeń-
stwa przejazdu, niestosowania 
pasów bezpieczeństwa oraz na 
to, czy w samochodach prawi-
d łowo zabezp ieczone są 
dzieci. Na drogach było więcej 
policyjnych patroli, a w miej-
scach szczególnie niebezpiecz-

nych kontrole prędkości pro-
wadzono kaskadowo. 

Bilans majowego week-
endu to: jedno zabrane prawo 
jazdy za przekroczenie do-
puszczalnej prędkości, trzech 
nietrzeźwych kierowców oraz 
osiem kolizji, w których na 
szczęście nikt nie odniósł po-
ważnych obrażeń. 
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ogłasza przetargi ustne nieograniczone na sprzedaż nieruchomości w stre�e przemysło-
wej przy ul. Okulickiego w Sanoku, oznaczonych w ewidencji gruntów jako: 

1. działka nr 1342/2 o pow. 0.6438 ha, cena wywoławcza – 755 000,00 zł ne�o,
2. działka nr 2664 o pow. 0.8135 ha, cena wywoławcza – 600 000,00 zł ne�o,
3. działka nr 2665 o pow. 0.6437 ha, cena wywoławcza – 420 000,00 zł ne�o.

Do wylicytowanej ceny sprzedaży doliczony zostanie podatek VAT w wysokości 23%. 
Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego terenu położonego w dziel-
nicy Dąbrówka o nazwie „OKULICKIEGO-IV”, zatwierdzonym przez Radę Miasta Sanoka 
Uchwałą Nr LXXXIX/811/23 z dnia 28 listopada 2023 r., nieruchomość położona jest w ob-
szarze oznaczonym symbolami: 2, 3P – tereny zabudowy produkcyjno-usługowej. 

Przetargi odbędą się w dniu 3 lipca 2026 roku, w budynku Urzędu Miasta w Sanoku, Rynek 1, 
w Sali Herbowej Nr 64, począwszy od godziny 9.00. 

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest dokonanie wpłaty wadium przelewem na rachunek 
bankowy Gminy Miasta Sanoka, nr rachunku: 83 1240 1792 1111 0011 0319 8757, z poda-
niem numeru i położenia nieruchomości. Wpłaty wadium należy dokonać w pieniądzu, w taki 
sposób, aby pieniądze na rachunku Miasta były najpóźniej w dniu 29 czerwca  2026 r.

Ogłoszenie o przetargach zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta 
Sanoka, Rynek 1 oraz opublikowanie na stronie internetowej www.sanok.biuletyn.net (Urząd 
Miasta -> Ogłoszenia i komunikaty -> Przetargi ). Dodatkowe informacje o przetargu można 
uzyskać w Wydziale Rozwoju Miasta, pokój nr 50, w Urzędzie Miasta Sanoka, Rynek 1, tel.  
13 46 52 849, oraz na stronie internetowej www.sanok.biuletyn.net (Urząd Miasta -> Ogłosze-
nia i komunikaty -> Przetargi ). 

Burmistrz Miasta Sanoka 

Sanok, 05.05.2026 r. 

OBWIESZCZENIE 
o rozpoczęciu konsultacji społecznych dotyczących 

projektu planu ogólnego Miasta Sanoka

Na podstawie art. 13i ust. 3 pkt 8 w związku z art. 8h ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r.  
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2026 r., poz. 538), art. 39, art. 46 
ust. 1 pkt 1, art. 54 ust. 2, 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji  
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach 
oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2024 r., poz. 1112 z późn. zm.) zawiadamiam o rozpo-
częciu konsultacji społecznych dotyczących projektu planu ogólnego Miasta Sanoka, sporzą-
dzanego na podstawie Uchwały nr XCII/850/24 Rady Miasta Sanoka z dnia 29 lutego 2024 r. 
o przystąpieniu do sporządzenia planu ogólnego miasta Sanoka. 
Projekt planu ogólnego wraz z prognozą oddziaływania na środowisko będzie dostępny do 
wglądu od dnia 15 maja 2026 r. do dnia 15 czerwca 2026 r. w Urzędzie Miasta Sanoka,  
ul. Rynek 1, 38-500 Sanok, pokój nr 50 w godzinach pracy Urzędu oraz zamieszczony w Biu-
letynie Informacji Publicznej Urzędu Miasta Sanoka (link: h�ps://sanok.biuletyn.net/) 
w zakładce Urząd Miasta – Wydział Rozwoju Miasta – Zagospodarowanie Przestrzenne –  
Plan ogólny Miasta Sanoka.

Konsultacje społeczne obejmują następujące formy: 
1. Zbieranie uwag do projektu planu ogólnego oraz prognozy oddziaływania na środowisko 
w terminie od dnia 15 maja 2026 r. do dnia 15 czerwca 2026 r. 
2. Spotkanie otwarte poprzedzone prezentacją projektu planu ogólnego, które odbędzie 
się dnia 25 maja 2026 r. o godzinie 17:30 w budynku Klubu Górnika przy ul. Grzegorza 2, 
38-500 Sanok. 
3. Ankiety dotyczącej sporządzonego projektu planu ogólnego miasta Sanoka, dostępnej 
do pobrania w Biuletynie Informacji Publicznej w zakładce: Urząd Miasta – Wydział Rozwoju 
Miasta – Zagospodarowanie Przestrzenne – Plan ogólny Miasta Sanoka pod linkiem udostep-
niającym plan ogólny oraz w Urzędzie Miasta Sanoka w sekretariacie, a także w Biurze Obsłu-
gi Klienta.
Zainteresowani mogą składać uwagi oraz ankiety do wyżej wymienionego projektu planu 
ogólnego. Uwagi należy składać za pomocą „Formularza pisma dotyczącego aktu planowania 
przestrzennego”, dostępnym w Urzędzie Miasta Sanoka oraz w Biuletynie Informacji Publicz-
nej Urzędu Miasta Sanoka w zakładce: Urząd Miasta – Wydział Rozwoju Miasta – Zagospoda-
rowanie Przestrzenne – Plan ogólny Miasta Sanoka.
Uwagi i ankiety można składać w formie:
• papierowej – osobiście w Urzędzie Miasta Sanoka lub listownie na adres Urzędu Miasta  
Sanoka, ul. Rynek 1, 38-500 Sanok, 
• elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności 
poczty elektronicznej, na adres:  
o elektronicznej skrzynki podawczej ePUAP: //181701/skrytka lub, 
o skrzynki e-Doręczeń: AE:PL-64135-60229-UCAHI-09 lub, 
o e-mail: wgp@um.sanok.pl 

Uwaga musi zawierać imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz 
adres poczty elektronicznej, o ile taki posiada, a także wskazuje, czy jest właścicielem lub użyt-
kownikiem wieczystym nieruchomości objętej wnioskiem lub uwagą. 
Projekt planu ogólnego można przeglądać przy użyciu dedykowanego oprogramowania QGIS 
lub przy wykorzystaniu przeglądarki danych planistycznych, udostępnionej przez Minister-
stwo Rozwoju i Technologii pod adresem: h�ps://aplikacje.gov.pl/app/gov_xml_validator/

B U R M I S T R Z
Miasta Sanoka

Tomasz Matuszewski 

Tęczowy Sanok

Język gotowy na równość
Rada Języka Polskiego odpowiedziała na list skierowany przez aktywistkę Wioletę Fedorus, 
liderkę grupy „Tęczowy Sanok”. Zaproponowała ona włączenie do polszczyzny dwóch form: 
„żonata” – w odniesieniu do kobiety pozostającej w związku z inną kobietą oraz „mężaty” 
– dla mężczyzny w relacji z innym mężczyzną. Pisaliśmy o tym już w styczniu.

Potrzeba zmian
Jak argumentowała autorka 
wniosku, obecnie używane 
określenia, takie jak „mężatka” 
czy „żonaty”, nie oddają sytu-
acji osób w związkach jedno-
płciowych. 

– Jako kobieta, która pla-
nuje w przyszłości zawrzeć 
małżeństwo z inną kobietą, nie 
mogę identy�kować się z okre-
śleniem „mężatka”. Potrzebuję 
terminu, który oddaje moją 
tożsamość i związek – wskazy-
wała w swoim liście. 

W apelu podkreśliła rów-
n i e ż ,  że  j ę z y k  p ow i n i e n  
odzwierciedlać rzeczywiste re-
lacje społeczne. Zdaniem  
aktywistki brak odpowiednich 
terminów ma znaczenie nie 
tylko symboliczne, ale także 
społeczne i psychologiczne. 

Specjaliści: 
wyrażenia są poprawne 
Do sprawy odniosła się Rada 
Języka Polskiego. W odpowie-
dzi wskazano, że określenia 
„mężaty” i „żonata” są po-
prawne z punktu widzenia sys-
temu języka polskiego, choć 
należą do rzadko używanych. 
Odnotowano je m.in. w słow-
niku neologizmów Obserwa-
torium Językowego Uniwersy-
tetu Warszawskiego. Zazna-
czono jednocześnie, że upo-
wszechnienie takich terminów 
zależy od ich faktycznego uży-
cia w praktyce językowej. 

Tego typu propozycje są 
analizowane z uwzględnie-
niem zasad systemu języka, 
jego tradycji oraz sposobu,  
w jaki posługują się nim użyt-
kownicy. Jak wyjaśniono w pi-
śmie, wyrazy te funkcjonują 
jako przymiotniki, tworzące 
regularne formy rodzaju żeń-
skiego i męskiego (np. „żonata 
kobieta”, „mężaty mężczy-
zna”), analogicznie do innych 
przymiotników obecnych  
w polszczyźnie. Mogą one wy-

stępować w różnych przypad-
kach i liczbach, zgodnie z zasa-
dami �eksji.

Rada zwróciła też uwagę, 
że te same formy mogą pełnić 
funkcję rzeczowników okre-
ślających osoby – podobnie 
jak w przypadku innych wyra-
zów w języku polskim. Pod 
względem słowotwórczym są 
one poprawne i wpisują się  
w powszechny mechanizm,  
w którym przymiotniki lub imie-
słowy mogą być używane jako 
nazwy osób (jak np. „chory”, 
„oskarżony” czy „biegły”). 

W dokumencie zazna-
czono również różnice styli-
styczne: „mężaty” ma charak-
ter bardziej potoczny, nato-
miast „zamężny” – jako jego 
odpowiednik – jest formą bar-
dziej o�cjalną.

Rada Języka Polskiego 
wskazała jednoznacznie zna-
czenie omawianych określeń. 
W ujęciu przymiotnikowym: 
„żonata” oznacza „mającą 
żonę”, „mężaty ” oraz „za-
mężny” – „mającego męża”. 
Analogiczne znaczenia zacho-
wują one również jako rze-
czowniki, odnosząc się bezpo-
średnio do osób pozostających 
w takich relacjach. 

Fedorus: to stan faktyczny
– Językoznawcy zrozumieli to, 
czego politycy boją się przy-
znać – obywatele i obywatelki 
Polski biorą śluby za granicą, 
wracają do kraju i są żonate 
oraz zamężni – skomentowała 
Fedorus. – To fakt, którego nie 
zmieni żadna ustawa. Skoro 
najwyższy organ językowy  
w kraju uznaje te formy za po-
prawne, bo opisują one stan 
fakt yczny osób ży jąc ych  
w małżeństwach jednopłcio-
wych, to mamy proste pytanie 
do rządzących: Dlaczego pró-
bujecie zakłamać rzeczywi-
stość, którą nasz własny język 
już dawno przyjął i nazwał? 

Przestańcie walczyć ze słowni-
kiem i zacznijcie szanować 
obywateli. Język polski jest go-
towy na równość. A Wy? 

Problemy administracyjne
Autorka apelu poinformowała 
również o innym działaniu 
związanym z usankcjonowa-
niem nowych form języko-
wych. Skierowała wniosek  
do wicemarszałkini Senatu 
Magdaleny Biejat z postulatem 
zmiany przepisów ustawy 
„Prawo o aktach stanu cywil-
nego”. Propozycja dotyczy roz-
szerzenia katalogu o�cjalnych
określeń stanu cywilnego  
o wspomniane wyżej określe-
nia. 

Jak wskazuje aktywistka, 
obecny brak takich kategorii 
ma prowadzić do konkretnych 
problemów administracyj-
nych. W korespondencji z Mi-
nisterstwem Cyfryzacji miało 
zostać potwierdzone, że nie-
obecność tych statusów powo-
duje trudności m.in. przy 
transkrypcji zagranicznych ak-
tów małżeństwa i walidacji nu-
merów PESEL w systemach 
państwowych. Obecne sys-
temy państwowe – w tym sys-
tem „ŹRÓDŁO” – mają blo-
kować możliwość wprowadze-
nia takich danych ze względu 
na ograniczony katalog stanów 
cywilnych. 

W ocenie Fedorus obowią-
zujące przepisy nie nadążają  
za rzeczywistością społeczną, 
co skutkuje zarówno proble-
mami technicznymi, jak i – jak 
podkreśla – poczuciem wyklu-
czenia części obywateli.

Równolegle podejmowane 
są także działania na poziomie 
lokalnym. Do Urzędu Stanu 
Cywilnego w Sanoku skiero-
wano propozycje rozwiązań, 
które mają umożliwić bieżące 
procedowanie spraw mimo 
ograniczeń systemowych.

Krzysztof Lubomski 
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Nadwyrężony kredyt zaufania 

Echa tragedii w Płonnej
W Domu Kultury w Bukowsku samorządowcy, rolnicy, leśnicy i mieszkańcy południa Pod-
karpacia uczestniczyli w konferencji „Spotkanie dla Bezpieczeństwa: Człowiek w obliczu 
ekspansji dużych drapieżników”. Impulsem była tragedia – śmierć 58-letniej pani Edyty, 
mieszkanki gminy Zagórz, zaatakowanej przez niedźwiedzia. To wydarzenie nadało deba-
cie ton, w którym emocje mieszały się z konkretnymi postulatami zmian systemowych  
dotyczących reagowania na sytuacje kon�iktowe na linii człowiek – dzikie zwierzęta.

Tragedia jako punkt zwrotny
Już na początku spotkania wójt 
gminy Bukowsko Marek Bań-
kowski zapewnił, że nie jest to 
wydarzenie polityczne, lecz pró-
ba wypracowania rozwiązań.

Krótkie, przepełnione  
bólem wystąpienie Pawła W., 
brata tragicznie zmarłej, było 
jednym z najbardziej porusza-
jących momentów konferen-
cji. 

– Od tamtego zdarzenia 
minął tydzień. Ten niedźwiedź 
dalej gdzieś tam jest. Nikt  
z tym nic nie zrobił. Następ-
nym może być ktokolwiek  
z nas. Czy tak powinno wyglą-
dać nasze życie? – powiedział.

W kolejnych wystąpie-
niach dominował obraz nara-
stającego kryzysu. Samorzą-
dowcy zgodnie podkreślali, że 
problem nie dotyczy wyłącz-
nie jednego tragicznego incy-
dentu, ale codzienności. 

– Zostawienie owiec na noc 
to jest rzeź. Nie mówię tu tyl-
ko o niedźwiedziach, ale oczy-
wiście o wilkach – zaznaczył 
starosta Robert Pieszczoch. 

W jego relacji szczególnie 
wybrzmiała zmiana, jaka zaszła 
w ciągu ostatnich lat. Dawniej 
spotkanie śladów niedźwiedzia 
było wydarzeniem, dziś nagra-
nia z ich obecności pojawiają 
się kilka razy dziennie. Admi-
nistracja i służby reagują, ale – 
jak oceniał – działania te przy-
pominają „zabawę” i „marno-
trawienie pieniędzy”. 

Gmina między 
lasem a strachem 
Wójt Bukowska próbował nadać 
problemowi szerszy kontekst. 
Przypomniał, że jego gmina to 
obszar w dużej części rolniczy 
i gospodarczy, a nie – jak czę-
sto się przedstawia – dzika 
ostoja przyrody. W jego oce-
nie obecny kryzys to efekt 
wieloletnich błędów.

– Bezre�eksyjne działania
ochronne doprowadziły do tej 
sytuacji. Należy bezwzględnie 
przywrócić podmiotowość 
człowieka – uważa Bańkowski.

Sens ostatniego zdania  
powtarzał się później w wypo-
wiedziach innych uczestników.

Chaos decyzyjny 
i „luka w systemie” 
Szczegółowy opis dnia trage-
dii przedstawił Jacek Kowalski 
– inspektor ds. obronnych,  
zarządzania kryzysowego  
i ochrony ludności w gminie 
Komańcza. Jego relacja odsło-
niła proceduralne problemy.

– Dlaczego w takiej sytu-
acji, gdy człowiek poniósł 
śmierć na miejscu, ta decyzja 
nie jest podjęta z automatu? 
Co jeszcze trzeba więcej? – 
dziwił się. 

Według jego słów, mimo 
obecności służb i realnego zagro-
żenia, decyzje o ewentualnym 
odstrzale były opóźnione i nie-
jednoznaczne. To właśnie „luka 
w systemie” stała się jednym  
z głównych tematów debaty. 

Mieszkańcy: 
„żyjemy jak zakładnicy”
Najbardziej emocjonalne były 
wypowiedzi mieszkańców i rol-
ników. Ich relacje wykraczały 
poza statystyki i analizy –  
pokazywały codzienny strach.

– Nie możemy z pupilami 
wyjść na podwórko na spacer, 
bo za rogiem stoi wilk. Możemy 
nie wrócić ze spaceru do lasu – 
mówił brat o�ary z Płonnej.

– My tutaj pracujemy. 
(…) Przecież nie możemy pa-
trzeć za siebie cały czas. (…) 
Niedźwiedź przechodzi koło 
traktora i nie reaguje na hałas 
– dodał inny uczestnik spo-
tkania.

W wielu wypowiedziach 
pojawiał się również wątek 
dzieci oraz bezpieczeństwa 
wokół szkół i domów. Wska-
zywano na pogorszenie jako-
ści życia spowodowane świa-
domością zagrożenia ze strony 
zwierząt. 

Propozycje: 
od relokacji po odstrzał 
W trakcie dyskusji pojawiło 
się wiele propozycji rozwią-
zań: dokładne liczenie popu-
lacji drapieżników, relokacja 
zwierząt do innych obszarów, 
stosowanie odstraszania  
(w tym kul gumowych), a tak-
że – najczęściej podnoszony – 
postulat redukcji populacji. 
Nie brakowało pomysłów bar-
dziej radykalnych, jak kastra-
cja czy tworzenie specjalnych 
stref bytowania dla niedźwie-
dzi. Wspólnym mianowni-
kiem było przekonanie, że 
obecny system nie działa. 

Odpowiedź państwa: 
przepisy i ograniczenia 
W imieniu administracji rzą-
dowej głos zabrała Anna Ro-
nikier-Dolańska – wicedyrek-
tor Generalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska. Jej wy-
stąpienie miało bardziej for-
malny charakter i koncentro-
wało się na obowiązujących 
przepisach. Podkreślała m.in., 
że odszkodowania wypłacane 
są według wartości rynkowej, 
decyzje o odstrzale są wyda-
wane, ale muszą spełniać okre-
ślone warunki, planowane są 
projekty monitorowania po-
pulacji, w tym badania DNA. 

Jednocześnie przyznała, że 
liczebność drapieżników ro-
śnie i konieczne jest lepsze za-
rządzanie. Zapowiedziała także 
rozwój systemów odstraszania 
i monitoringu. 

Jej wypowiedzi spotykały 
się jednak z ostrą reakcją – 
zwłaszcza po informacji, że 
kompleksowe liczenie populacji 
planowane jest dopiero w kolej-
nych latach, a obecność niedź-
wiedzi bywa postrzegana także 
jako „wartość dodana” regionu.

Związane ręce 
Sławomir Sera�n, regionalny
dyrektor Ochrony Środowiska 
w Rzeszowie, starał się upo-
rządkować emocjonalną deba-
tę i nadać jej bardziej systemo-
wy kontekst. Podkreślił, że pro-

blem niedźwiedzi wyraźnie 
narasta od 2018 r., kiedy zaczę-
to obserwować wzrost szkód. 
Mimo to dopiero tragiczne wy-
darzenie stało się impulsem do 
szerokiej, choć – jak zaznaczył 
– „trochę chaotycznej i emo-
cjonalnej” dyskusji.

Kluczowym wątkiem jego 
wystąpienia była niewydolność 
przepisów. Sera�n wyraźnie 
zaznaczył, że zarówno on, jak  
i przedstawiciele administracji 
centralnej działają w ograniczo-
nych ramach prawnych. W prak-
tyce oznacza to, że możliwe jest 
głównie wydawanie zgód na pło-

szenie zwierząt, natomiast decy-
zja o ich eliminacji może zapaść 
dopiero po wyczerpaniu wszyst-
kich innych środków. Ujął to 
wprost: „moje kompetencje 
sprowadzają się do tego, że mogę 
wydać samorządowcom zezwo-
lenie na płoszenie”, co w prakty-
ce często okazuje się rozwiąza-
niem niewystarczającym. 

Jednocześnie wskazał, że od-
powiedzialność za brak skutecz-
nych narzędzi leży przede 
wszystkim po stronie ustawo-
dawcy. Organy wykonawcze – 
regionalne i centralne – nie mają 
dziś możliwości szybkiego i zde-
cydowanego reagowania, czego 
oczekują mieszkańcy. 

Apel o rozsądek i współpracę
Sera�n zapowiedział konkretne
działania. Wkrótce mają powstać 
specjalne zespoły interwencyj-
ne, zajmujące się odstraszaniem  
i monitorowaniem niedźwiedzi. 
Ich zadaniem będzie m.in. doku-
mentowanie nieskuteczności 
metod nieinwazyjnych, co ma 
otworzyć drogę do legalnej eli-
minacji najbardziej problema-
tycznych osobników. Jak pod-
kreślił, chodzi o stworzenie real-
nego mechanizmu działania  
w ramach istniejącego prawa. 

W swojej analizie zwrócił 
też uwagę, że problem ma dwa 
różne oblicza: zdarzenia w głębi 
lasu, gdzie możliwości reakcji  
są ograniczone, oraz sytuacje  
w pobliżu zabudowań, gdzie in-
terwencja jest możliwa i ko-
nieczna. Istotnym elementem 
jego wypowiedzi było również 
wskazanie na czynniki ludzkie 
– zwłaszcza niewłaściwą gospo-
darkę odpadami, która przycią-
ga niedźwiedzie do osiedli. 

Na zakończenie zaapelował 
o współpracę ponad podziałami 
i wypracowanie kompromisu. 
Podkreślił, że choć bezpieczeń-
stwo ludzi musi być prioryte-
tem, nie można całkowicie igno-
rować kwestii ochrony gatunku. 
Jego zdaniem tylko wspólne 
działania różnych środowisk 
mogą doprowadzić do trwałego 
rozwiązania problemu. 

Zderzenie dwóch światów 
Konferencja w Bukowsku poka-
zała wyraźne napięcie między  
lokalnymi społecznościami a in-
stytucjami państwa. Dla miesz-
kańców problem jest tu i teraz 
– dotyczy bezpieczeństwa życia. 
Dla administracji – to kwestia 
regulacji prawnych, procedur  
i ochrony gatunkowej. 

Spotkanie zakończyło się 
apelem o podpisanie wspólnego 
stanowiska – dokumentu zawie-
rającego postulaty zmian legisla-
cyjnych. Jego głównym celem 

jest przywrócenie większej decy-
zyjności lokalnym społeczno-
ściom i skuteczniejsze zarządza-
nie populacją drapieżników. 

Wicedyrektor RDOŚ po-
prosiła o kredyt zaufania, za-
pewniając, że głos mieszkań-
ców nie jest ignorowany. 

Choć konferencja nie 
przyniosła natychmiastowych 
rozwiązań, była wyraźnym sy-
gnałem: cierpliwość miesz-
kańców się kończy. Tragedia 
w Płonnej stała się symbolem 
szerszego problemu – kon�ik-
tu między ochroną przyrody  
a bezpieczeństwem człowieka.

Coraz większa desperacja 
Do RDOŚ zaczęły docierać nie-
pokojące sygnały o możliwych 
próbach nielegalnego pozbywa-
nia się niedźwiedzi. Jak informu-
je Martyna Sokołowska, repor-
terka TVN24, do organów ści-
gania wpłynęło zawiadomienie 
o podejrzeniu planów użycia 
trucizny wobec tych zwierząt. 

Sprawą zajmuje się sanoc-
ka policja. O�cer prasowa
Anna Oleniacz zaznaczyła, że 
na razie nie zostanie wszczęte 
postępowanie, jednak sytuacja 
będzie monitorowana. Pismo, 
które komendzie przekazała 
RDOŚ, zostanie rozesłane do 
podległych jednostek oraz oko-
licznych urzędów gmin, aby 
zapoznały się z problemem. 

Komentarza udzielił dr 
Bartosz Pirga, biolog i pracow-
nik Bieszczadzkiego Parku Na-
rodowego. Ostrzega on, że ta-
kie działania byłyby nie tylko 
nielegalne, ale również skrajnie 
niebezpieczne dla całego eko-
systemu. Ekspert podkreśla, że 
trucizna nie działa selektywnie 
– może zabić także inne zwie-
rzęta, a nawet stanowić zagro-
żenie dla ludzi. 

Łukasz Lis, przedstawiciel 
rzeszowskiej RDOŚ, przypo-
mina, że wszelkie działania 
wobec chronionych gatunków 
muszą mieścić się w granicach 
prawa i być nadzorowane 
przez odpowiednie instytucje. 

Krzysztof Lubomski 

Podobne obawy wybrzmiały w Zagórzu. W dzielnicy Wielopole Konfederacja zorganizowała 
konferencję prasową tuż obok przedszkola, przy którym pojawiły się niedźwiedzie.

Spotkanie miało pokazać skalę problemu w najbardziej dosłowny sposób. Jak mówił Dawid 
Gwóźdź, mieszkaniec Zagórza i lokalny lider Konfederacji, nie chodziło o „grzanie tematu”, lecz o 
pokazanie, „w jakiej odległości od przedszkola były widziane niedźwiedzie” .

Relacje pracowników placówki były jednoznaczne – po pojawieniu się niedźwiedzicy z młodymi w 
godzinach porannych, kiedy dzieci szykowały się na spacer, codzienne funkcjonowanie zostało sparaliżo-
wane. Jak przyznawano, dziś kluczowe pytanie brzmi nie o program zajęć, lecz o bezpieczeństwo: kto 
weźmie odpowiedzialność za wyjście z dziećmi w miejsce, gdzie chwilę wcześniej widziano drapieżnika?

Wystąpienia mieszkańców i samorządowców podkreślały bezradność wobec obowiązujących 
przepisów. Padały postulaty bardziej zdecydowanych działań – od eliminacji problematycznych 
osobników po lepsze zarządzanie populacją. Jednocześnie zwracano uwagę, że problem uderza 
nie tylko w bezpieczeństwo, ale także w codzienne życie i lokalną gospodarkę, w tym turystykę.

Na sytuację reagują gminy Zagórz oraz Bukowsko. Po uzyskaniu zgody RDOŚ uruchomiły akcję pło-
szenia niedźwiedzi. Co istotne – dopuszczono w niej udział nie tylko służb, ale także mieszkańców. Do 
odstraszania zwierząt można używać m.in. petard, broni hukowej, gazu pieprzowego czy kul gumowych. 
Celem tych działań jest ograniczenie kontaktu ludzi z drapieżnikami i wypchnięcie ich z terenów zabudo-
wanych. Jednocześnie podkreśla się, że akcja ma być prowadzona zgodnie z prawem i zasadami ochrony 
przyrody, a mieszkańcy powinni dodatkowo zabezpieczać odpady i nie dokarmiać dzikich zwierząt. 
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Anna Ronikier-Dolańska 

Wójt Marek Bańkowski z Bukowska w bardzo emocjonalny sposób opisywał problem z niedźwiedziami 
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Niedźwiedź brunatny. Zdjęcie ilustracyjne
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Krzysztof Cugowski z Zespołem Mistrzów 

Wiek to tylko liczba 
Już za tydzień, a dokładnie w następną sobotę, czeka nas wielkie muzyczne wydarzenie.  
W hali Arena wystąpi Krzysztof Cugowski – legendarny wokalista Budki Su�era, od ponad
dekady z powodzeniem prowadzący działalność solową i z Zespołem Mistrzów. 

Cugowski to artysta komplet-
ny, legenda polskiej sceny, głos 
pokoleń, którego czas się nie 
ima. W 2026 roku wyruszył  
w kolejną wielką trasę koncer-
tową, bo przecież WIEK TO 
TYLKO LICZBA. 

I trudno nie przyznać mu 
racji – w końcu Cugowski  
senior z powodzeniem prze-
mierza polską scenę muzycz-
ną od ponad pięciu dekad. 
Współzałożyciel Budki Su�e-
ra, legendarny głos pokoleń, 
ma w swoim dorobku setki 

utworów, dziesiątki płyt i wiel-
kie muzyczne evergreeny, któ-
re nadal rozpalają serca pu-
bliczności. 

Artysta nie spoczywa jed-
nak na laurach i nadal nagrywa 
nowe utwory, przy okazji ba-
wiąc się formą i stylami mu-
zycznymi. Pokazuje swoją 
wszechstronność i kreatyw-
ność. W 2026 r. ponownie za-
biera słuchaczy w fascynującą 
muzyczną podróż przez deka-
dy, ale z wyraźnym współcze-
snym akcentem. 

Wokaliście będzie towa-
rzyszyć znakomity Zespół Mi-
strzów złożony z wybitnych 
instrumentalistów rockowych 
i jazzowych w składzie: Jacek 
Królik (gitara), Cezary Kon-
rad (perkusja), Robert Kubi-
szyn (bas), Tomasz Kałwak 
(instrumenty klawiszowe). 

Koncerty Cugowskiego są 
podróżą przez całą jego twór-
czość. Publiczność usłyszy le-
gendarne przeboje: „Sen o do-
linie”, „Martwe morze”, „Cisza 
jak ta”, „Ratujmy co się da”, 

„Młode lwy” czy „Jest taki sa-
motny dom”, a także utwory  
z najnowszej płyty pod prze-
wrotnym tytułem „Wiek to 
tylko liczba”. 

– Kiedy wychodzę na sce-
nę, nie czuję upływającego 
czasu. Jest tylko zespół, pu-
bliczność i muzyka. Czuję 
emocje, energię słuchaczy, 
czasami nawet tremę, czyli  
dokładnie to samo, czego do-
świadczałem mając 20 lat – 
mówi Cugowski. 

Płyta „Wiek to tylko liczba” 
– premierowe utwory 
Obok klasyków zabrzmią 
kompozycje z najnowszego  
albumu, podkreślające współ-
czesny kierunek brzmienia  
i aktualność przekazu. 

Cugowski to artysta nie-
strudzony, uwielbiany i... kon-
trowersyjny. Na scenie jest 
nieprzerwanie od 55 lat, jed-
nak najnowszym albumem 
mówi słuchaczom, że „Wiek 
to tylko liczba”. 

– To jest ten czas, kiedy 
nie muszę się ograniczać 
modą, trendami, czy muzycz-
nymi konwenansami. Śpie-
wam to, co lubię, czerpię z naj-
różniejszych stylistyk, mu-
zycznie jestem absolutnie 
wolny – mówi Cugowski. 

Publiczność zaskoczy nie 
tylko przewrotnym tytułem 
płyty, ale także jej różnorod-
nością. Najnowszym albu-
mem muzyk częściowo wraca 
do mocnego, rockowego 
brzmienia w towarzystwie ra-
sowych gitar i świetnie współ-
grającej sekcji rytmicznej. 
Czym zapewne uraduje bar-
dziej ortodoksyjnych słucha-

czy. A to dopiero początek. Na 
krążku nie brakuje brzmień, 
które mniej kojarzą się z le-
gendarnym wokalistą rocko-
wym. Słuchaczy mogą więc 
zaskoczyć utwory lekko jazzu-
jące, z elementami funky i no-
woczesnych brzmień. 

Za różnorodność muzycz-
ną albumu odpowiadają: Ro-
bert Kubiszyn, Jacek Królik, 
Michał Grymuza czy produ-
cent muzyczny całości – Woj-
tek Olszak. Szczególnego ko-
lorytu dodają płycie również 
autorzy tekstów. W tych ro-
lach pojawiają się doskonali 
znajomi artysty: Andrzej Mo-
gielnicki, Andrzej Sikorowski 
oraz Wojtek Byrski. Wśród au-
torów znaleźli się również 
twórcy, z którymi Cugowski 

współpracował po raz pierw-
szy – Janusz Onufrowicz oraz 
najmłodszy syn rodu Cugow-
skich – Chris.

Album „Wiek, to tylko 
liczba” jest więc różnorodną, 
wielobarwną historią spełnio-
nego artysty, która doskonale 
wpisuje się w jego długą i ob�-
tującą w niezwykle zwroty  
akcji biogra�ę muzyczną. Na
płycie Cugowski, czasami  
w charakterystyczny dla siebie 
dosadny sposób, rozlicza się  
z rzeczywistością. Równocze-
śnie potra� być liryczny, nieco
sentymentalny, ale nadal pa-
trzy w przyszłość z optymi-
zmem, bo przecież jak śpiewa 
w jednym z utworów „Ja mogę 
wszystko, jeśli chcę”. 

(mn) 

Parki Pokoleń 

Nowa przestrzeń dla mieszkańców, rodzin i seniorów
Sanok przygotowuje jedną z ważniejszych inwestycji społecz-
no-rekreacyjnych najbliższych lat. W ramach projektu Miej-
skich Obszarów Funkcjonalnych powstaną Parki Pokoleń – 
nowe, ogólnodostępne przestrzenie na Zatorzu i w Wójto-
stwie. Całość uzupełni naukowy plac zabaw przy Mediatece. 

Burmistrz Tomasz Matuszewski, 
jego zastępczyni Teresa Kudroń 
i projektant spotkali na Zatorzu 
z radnymi tej dzielnicy, by przed-
stawić założenia projektu i omó-
wić planowane rozwiązania. 

– Chcemy tworzyć miejsca, 
które naprawdę będą służyły 
mieszkańcom. Nie tylko dzie-
ciom i seniorom, ale całym ro-
dzinom i sąsiedztwom. Park Po-
koleń ma być przestrzenią spo-
tkań, aktywności, odpoczynku  
i integracji. Taką, która żyje przez 
cały rok i odpowiada na potrzeby 
miasta, które się zmienia i sta-
rzeje – podkreślił włodarz. 

Projekt zakłada przebudowę 
zdegradowanej lub niewystar-
czająco wykorzystanej infra-
struktury i stworzenie nowocze-
snych terenów rekreacyjnych. 
W Parkach Pokoleń znajdą się 
m.in. strefy zabaw, strefy aktyw-
ności, przestrzenie relaksu, urzą-

dzenia treningowe, gry podwór-
kowe, miejsca wypoczynku, per-
gole, leżaki, hamaki, ławki, zie-
leń, alejki spacerowe oraz 
elementy małej architektury.

Przy ul. 800-lecia zaplano-
wano pr zebudowę placu  
zabaw i terenu sportowego.  
W koncepcji znalazły się m.in. 
zestaw zabawowy „Fregata”, 
huśtawki, piaskownica, miej-
sca do gier zespołowych, stoły 
d o  s z ac h ów,  u r z ąd z e n i a  
treningowe, siedziska, pergole, 
tężnia solankowa, fontanna, 
poidło, automatyczna toaleta 

miejska, solarne infokioski 
oraz solarne ławki multime-
dialne. 

Ważnym elementem będzie 
również wybieg dla psów z urzą-
dzeniami szkoleniowymi, tune-
lem, równoważnią, obręczami 
do przeskoków, slalomem oraz 
koszami na psie odchody. Ca-
łość uzupełnią rozwiązania po-
prawiające bezpieczeństwo i 

komfort: oświetlenie parkowe, 
liniowe i punktowe, monitoring, 
ogrodzenie, furtki, parkingi, zin-
tegrowane kosze do segregacji 
odpadów oraz uporządkowane 
nawierzchnie. 

– To projekt realizowany w 
ramach MOF, a więc w logice 
współpracy i długofalowego roz-
woju miejskiego obszaru funk-
cjonalnego. Zależy nam, aby in-
westycje nie były przypadkowe. 
Mają odpowiadać na realne po-
trzeby mieszkańców: dostęp-
ność, rekreację blisko domu, 
bezpieczeństwo, integrację mię-
dzypokoleniową i nową jakość 
przestrzeni publicznej – zazna-
cza wiceburmistrz Kudroń. 

Parki Pokoleń mają być miej-
scami dla dzieci, młodzieży, do-
rosłych i seniorów. Szczególną 
rolę odegrają strefy odpoczynku: 
siedziska wokół drzew, leżaki, 
hamaki, pergole oraz tężnia so-
niczna solankowa z ławkami. To 
rozwiązanie ma sprzyjać relak-
sowi, wyciszeniu i spokojnemu 
spędzaniu czasu, szczególnie 
ważnemu dla osób starszych, ale 
dostępnemu dla wszystkich 
mieszkańców i turystów. 

Miasto chce,  by nowe 
przestrzenie nie były tylko 
miejscem codziennych space-
rów. Mają służyć również wy-

darzeniom dzielnicowym, 
spotkaniom mieszkańców, 
występom, koncertom, aktyw-
nościom rodzinnym i inicjaty-
wom społecznym. 

– Sanok potrzebuje takich 
miejsc. Blisko bloków, do-
mów, szkół i codziennego ży-
cia mieszkańców. Chcemy, 
aby na Zatorzu, Wójtostwie i 
Posadzie powstały przestrze-
nie, z których będzie można 
korzystać wspólnie: z dziećmi, 
wnukami, sąsiadami, przyja-
ciółmi. To inwestycja w jakość 
życia, ale też w więzi społeczne 
– dodał burmistrz. 

W tym roku planowane jest 
zatwierdzenie projektu przez 
Urząd Marszałkowski oraz przy-
gotowanie do wyłonienia wyko-
nawcy. Wartość całego przedsię-
wzięcia, obejmującego trzy lo-
kalizacje parkowe oraz naukowy 
plac zabaw, przekracza 9 mln zł, 
a wkład własny miasta to zaled-
wie 5 procent. 

Parki Pokoleń mają stać się 
nową jakością miejskiej prze-
strzeni w Sanoku – bezpieczną, 
zieloną, dostępną i zaprojekto-
waną z myślą o różnych grupach 
mieszkańców. To inwestycja nie 
tylko w infrastrukturę, ale także 
w codzienne życie dzielnic. 

(bb) 

FA
NI

 K
RZ

YS
ZT

OF
 C

UG
OW

SK
I I

 Z
ES

PÓ
Ł 

M
IS

TR
ZÓ

W

AR
CH

. A
RT

YS
TY

AR
CH

. U
M



8 maja 2026 r.| KULTURA |8

Osiedlowy Dom Kultury „Gagatek” 

Śpiewała młodzież, 
zaśpiewali seniorzy 
Placówka w dzielnicy Błonie była organizatorem dwóch 
konkursów wokalnych zatytułowanych „Zaśpiewaj!” oraz 
„Zaśpiewaj Seniorze!”. Poniżej lista nagrodzonych i wy-
różnionych wykonawców. 

Konkurs „Zaśpiewaj!”
Klasy I-III: 1. duet Julia Mermer i Aleksandra Cybuch, 3. ex aequo 
Liliana Olszyńska i Liliana Witek, wyróżnienie – Lili Biały. 
Klasy IV-VI: 1. Hanna Walczak, 2. ex aequo Zuzanna Osen-
kowska i Weronika Zakielasz, 3. Karolina Jastrzębska, wyróż-
nienie – Wiktoria Zatwarnicka. 
Klasy VII-VIII: 1. Patrycja Dąbrowska, 2. ex aequo Nina  
Stańko i Jolanta Morawiec. 
Nagroda specjalna (warsztaty z Elżbietą Przystasz) – Hanna 
Walczak. 

Konkurs „Zaśpiewaj Seniorze!” 
Nagrody specjalne: Teresa Martuszewska, Ryszard Michalczak, 
Jan Czerwiński, Ryszard Wójtowicz. 
Równorzędne nagrody specjalne: grupy wokalne z Caritasu, 
„Puchatka” i „Gagataka”. 
Wyróżnienia otrzymali pozostali soliści, podobnie jak i jedyny 
duet. 

(bb) 

Sanocki Dom Kultury 

Eliksir Cocktail Bar 

Majowy koncert 
pełen tradycji i patriotyzmu
W SDK odbył się Koncert Majowy Zespołu Tańca Ludowego „Sanok” oraz zespołu wokal-
nego „TAKT”, zorganizowany w ramach obchodów Święta Konstytucji 3 Maja. Wydarze-
nie miało uroczysty i patriotyczny charakter, ale jednocześnie stało się pięknym pokazem 
młodzieńczej energii, talentu i przywiązania do polskiej tradycji.

Na scenie zaprezentował się 
Zespół Tańca Ludowego „Sa-
nok”, od lat będący jedną z 
najważniejszych wizytówek 
lokalnej kultury. Młodzi tan-
cerze z ogromnym zaangażo-
waniem wykonywali trady-
cyjne tańce narodowe i ludo-
we – wśród nich poloneza, 
krakowiaka czy mazura. 
Barwne stroje regionalne, 
precyzja choreogra�i oraz ży-
wiołowość wykonania spra-

wiły, że publiczność mogła 
nie tylko podziwiać kunszt 
młodych artystów, ale także 
poczuć atmosferę polskiej 
tradycji zakorzenionej w mu-
zyce i tańcu. 

Szczególne wrażenie robi-
ła świadomość, że za scenicz-
ną lekkością stoją godziny 
prób, pracy i konsekwencji. 
Zespół od lat wychowuje ko-
lejne pokolenia młodych lu-
dzi, ucząc ich nie tylko tańca, 

ale również szacunku do kul-
tury i historii. Widać było 
wyraźnie, że dla wielu mło-
dych wykonawców udział w 
koncercie nie był jedynie wy-
stępem, lecz również formą 
pielęgnowania tożsamości i 
wspólnoty. 

Część muzyczną dopełnił 
zespół wokalny „TAKT”, pre-
zentując repertuar o charak-
terze patriotycznym i rozryw-
kowym. W wykonywanych 

utworach pojawiały się od-
niesienia do historii, wolności 
i narodowej pamięci, ale także 
lżejsze, bardziej melodyjne 
kompozycje, które wprowa-
dzały publiczność w pogodny, 
świąteczny nastrój. Występ 
zespołu dobrze współgrał z 
częścią taneczną, tworząc 
spójną i różnorodną całość. 

Koncert został bardzo 
ciepło przyjęty przez publicz-
ność. Widzowie nagradzali 
wykonawców długimi brawa-
mi, doceniając zarówno po-
ziom artystyczny występów, 
jak i emocjonalne zaangażo-
wanie młodych ludzi obec-
nych na scenie. Szczególnie 
poruszające było połączenie 
patriotycznej re�eksji z au-
tentyczną radością płynącą ze 
wspólnego świętowania. 

Takie wydarzenia pokazu-
ją, jak ważną rolę pełnią lokal-
ne zespoły artystyczne. To nie 
tylko działalność sceniczna, 
ale także przekazywanie tra-
dycji kolejnym pokoleniom i 
budowanie więzi z kulturą re-
gionu oraz kraju. Zespół Tań-
ca Ludowego „Sanok” od lat 
udowadnia, że folklor może 
być żywy, atrakcyjny i bliski 
młodym ludziom, a jego dzia-
łalność pozostaje ważnym 
elementem życia kulturalnego 
miasta. 

Majowy koncert był nie 
tylko artystycznym wydarze-
niem, ale również wyrazem 
dumy z polskiego dziedzictwa 
i młodzieży, która z pasją i za-
angażowaniem chce je pielę-
gnować i rozwijać. 

Aleksandra Barwikowska 

Grupa JSB zagrała w wersji „unplugged” 
W Eliksirze miał miejsce wyjątkowy koncert zespołu JSB 
„Na wyłączonych bezpiecznikach”. Tym razem grupa, koja-
rzona dotąd przede wszystkim z mocnym, gitarowym 
brzmieniem, zaprezentowała się publiczności w zupełnie 
innej odsłonie – akustycznej, bardziej surowej i kameralnej.

Wieczór od początku miał 
szczególny klimat. Zamiast 
charakterystycznej „ściany 
dźwięku” pojawiła się oszczęd-
niejsza forma, oparta na emo-
cji, kontakcie z publicznością i 
samych kompozycjach. Zespół 
sięgnął zarówno po nowe 
utwory, jak i dobrze znane nu-
mery, prezentując je w zupeł-
nie nowych aranżacjach. 

Obok JSB na scenie pojawił 
się też wokalista Jacek Galant, 
a wspólny występ stworzył 
atmosferę koncertu bardziej 
osobistego i bezpośredniego 
niż klasyczne rockowe granie. 
Publiczność bardzo dobrze 
przyjęła tę zmianę formuły – 
nie zabrakło skupienia, reakcji 
spod sceny i długich braw po 
kolejnych utworach. 

Dla samego zespołu był to 
ważny moment, ponieważ 
koncert stanowił ich pierwszy 
pełny występ akustyczny. Jak 
podkreślali muzycy po wyda-
rzeniu, reakcja publiczności 
była dla nich ogromnym 
wsparciem i motywacją do 
dalszych działań. 

Koncert „Na wyłączonych 
bezpiecznikach” pokazał, że 
nawet zespoły kojarzone z 
mocniejszym brzmieniem 
potra�ą odnaleźć się w bar-
dziej intymnej formule. Wie-
czór w Eliksirze był dowodem 
na to, że czasem właśnie ogra-
niczenie środków pozwala 
najmocniej wybrzmieć emo-
cjom i samej muzyce. 

(ab) 

RCKP w Krośnie 

Działająca przy SDK Formacja Tańca Towarzyskiego pod 
opieką Izabeli Walus zaprezentowała się na scenie Regio-
nalnego Centrum Kultur Pogranicza w Krośnie, podczas 
koncertu tańca pod tytułem „Droga”. 

Autorką tego niezwykłego 
wydarzenia była Kinga 
Chmura, która uczy się  
w Policealnym Studium Ani-
matorów Kultury w Krośnie. 

Występ formacji z SDK 

Koncert z udziałem zespołu 
tanecznego z SDK był prak-
tyczną realizacją jej pracy dy-
plomowej. 

(bb) 
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Sanocki Dom Kultury 

Repertuar kina 
8 maja: Fleak. Futrzak i ja (godz. 16.00), Dyrygent (godz. 
18.00), MICHAEL (godz. 20.00). 

9 maja: Fleak. Futrzak i ja (godz. 15.30), Dyrygent (godz. 
17.30), MICHAEL (godz. 19.30). 

10 maja: Fleak. Futrzak i ja (godz. 15.00), MICHAEL (godz. 
17.00), Dyrygent (godz. 19.30). 

11 maja: Wolność po włosku (godz. 17.00), MICHAEL 
(godz. 19.30). 

12 maja: Wolność po włosku (godz. 17.00), MICHAEL 
(godz. 19.30). 

13 maja: MICHAEL (godz. 17.00), Wolność po włosku 
(godz. 19.30). 

14 maja: MICHAEL (godz. 17.00), Wolność po włosku 
(godz. 19.30). 
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Kolumnę opracował: BARTOSZ BŁAŻEWICZ 

AUTOMOBILIZM 

UNIHOKEJ 

Zacięta walka 
Dużo emocji przyniósł kolejny turniej ligi sanockiej w ka-
tegorii dziewcząt do klas VI. Ostatecznie najlepsze okazały 
się zawodniczki pierwszej drużyny Szkoły Podstawowej  
w Nowotańcu, kończąc rywalizację bez porażki. 

WILKI – SP POBIEDNO 0:3 
Bramki: Tomkowicz, Zbyl, Piecuch. 

WILKI – SP NOWOTANIEC I 3:3 
Bramki: Bobik, Maciej, Grzyb – Słysz, Balwierczak, Niemiec. 

SP NOWOTANIEC I – SP POBIEDNO 1:1 
Bramki: Niemiec – Grządziel. 

SP POBIEDNO – SP NOWOTANIEC II 0:1 
Bramka: Zajdel. 

SP NOWOTANIEC I – SP NOWOTANIEC II 4:1 
Bramki: Balwierczak 2, Niemiec 2 – Zajdel. 

WILKI – SP NOWOTANIEC II 0:0 

BOKS 

Wygrał tylko Sikora 
Ekipa Street Autonomy startowała na II Gali Fenix w To-
maszowie. Zwycięstwo odniósł tylko Aleksander Sikora. 

Nasz zawodnik nie dał rywalo-
wi szans, wygrywając przed 
czasem. Borys Gerent musiał 
uznać wyższość medalisty mi-
strzostw Polski, zaś Jakub  

Majewski, dla którego była to 
dopiero druga walka, uległ 
zdecydowanie bardziej do-
świadczonemu przeciwnikowi 
(ponad 20 pojedynków). 

WROTKARSTWO 

BILARD 

Druga eliminacja dla Chudziaka 
Sanoccy kierowcy Automobilklubu Małopolskiego rozpoczęli kolejny sezon Górskich 
Samochodowych Mistrzostw Polski. Podczas 3. Wyścigu Górskiego Tor Kielce cała 
czwórka miała medalowe lokaty, jednak zwycięstwo wywalczył tylko Piotr Chudziak. 

Dwóch naszych zawodników 
startowało w klasie RHC-3A 
– obaj Hondami Civic. Pierw-
szego dnia Chudziak zajął 2. 
miejsce z łącznym czasem 
3.26,853 (w obu podjazdach 
2. pozycje). Nazajutrz zre-
wanżował się najgroźniejsze-
mu rywalowi, wygrywając z 
wynikiem 3.22,537 (pozycje 
1. i 2.). Natomiast Krzysztof 
Kurasz za każdym razem zaj-
mował 3. lokaty (rezultaty 
3.30,688 i 3.25,969). 

Arkadiusz Borczyk zmienił 
samochód na Hondę Integra, 
przenosząc się do klasy 6 Nat. 
W sobotę miał komplet 4. miej-
sce, niedzielne wyścigi rozpo-
czął od powtórki, jednak w de-
cydującym podjeździe udało 
mu się odrobić stratę, a 3. lokata 
dało mu awans na 3. pozycję z 
łącznym wynikiem 3.20,724. 

Jego ojciec Mariusz Bor-
czyk ścigał się Fiatem 126p w 
klasie MF-A. We wszystkich  
podjazdach zajmował 3. miej-
sca, co oczywiście dało mu 
identyczne lokaty w obydwu 
eliminacjach GSMP (czasy 
4.17,115 i 4.06,761). 

Inny puchar w Tomaszowie
Po dwóch startach w Pucharze Lubelszczyzny rolkarze 
Sprintu rozpoczęli rywalizację o Puchar Polski. Inaugu-
racyjne zawody rozegrano w... Tomaszowie Lubelskim, 
gdzie medalowe lokaty wywalczyli Lena Wisłocka, Szymon 
Myćka i Piotr Bluj junior. 

W kat. młodzieżowej Wisłoc-
ka zajęła 2. miejsce w wyścigu 
na 5000 metrów na punkty oraz 
3. pozycje na 200 i 500 m. 
Myćka miał komplet 3. lokat 
wśród juniorów D – na 200 i 
300 m oraz 1000 m na punkty. 
Natomiast w najmłodszej 
grupie juniorów F (2020 i 
młodsi) Bluj wyjeździł same 
2. miejsca – na 100, 200 i 400 
m oraz w wieloboju. 

Pozostałe pozycje w czoło-
wych dziesiątkach: młodzicz-
ki – Martyna Nesterowicz  

(8. na 500 m i 9. na 200 m;  
8. w wieloboju), open – Bian-
ka Bluj (8. na 5 km na punk-
ty), juniorki B – B. Bluj (6. na 
5 km na punkty), juniorzy D 
– Jakub Czech (4. na 200, 300 
i 2000 m; 4. w wieloboju),  
juniorzy E – Aurelia Szwarc 
(6. na 100, 200 i 400 m;  
6. w wieloboju). 

Dalsze lokaty zajmowały: 
Maja Król (młodziczki), Lau-
ra Bluj (kadetki). Amelia 
Skolarczyk, Nina Stramecka i 
Pola Gołda (juniorki D). 

W otwartym wyścigu szta-
fetowym wrotkarki Sprintu 
(Nesterowicz, L. Bluj i Wi-
słocka) zajęły 5. pozycję. 

– To był bardzo dobry 
start – mamy medalowe miej-

sca i wiele solidnych wyników 
w silnej, ogólnopolskiej staw-
ce. Dla wielu zawodników to 
kolejny ważny krok w rozwoju 
– powiedział Piotr Bluj, trener 
wrotkarzy Sprintu. 

Finał jednak dla Jarockiego
Znamy już najważniejsze rozstrzygnięcia w rozgrywkach 
SCB Ligi Amatorskiej. Puchar zdobył Grzegorz Jarocki, 
odrabiając straty po porażce w pierwszym meczu �nału 
z Markiem Rogosem. I ligę wygrał Dariusz Buczyński. 

Ekstraklasa 
Finał: 
Grzegorz Jarocki – Marek Rogos 7:4 i 7:5 (2:1) 
Mecz o 3. miejsce:
Tomasz Skóra – Bartłomiej Długosz 1:7 i 7:4 (2:1) 

I liga 
Pół�nał:
Dariusz Buczyński – Wojciech Stawarczyk 7:2 i 7:2 (2:0) 
Finał: 
Dariusz Buczyński – Zbigniew Gilarski 7:4 i 7:0 (2:0) 
Mecz o 3. miejsce: 
Marcin Piotrowski – Wojciech Stawarczyk 7:1 (1:0) 

Puchar ligi 
Pół�nał:
Marcin Dzik – Wiesław Groch 4:1 

Piotr Chudziak (w czapce) wygrał II eliminację GSMP 

Lena Wisłocka wywalczyła kilka medalowych lokat 

Grzegorz Jarocki wreszcie sięgnął po końcowe zwycięstwo 
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LEKKOATLETYKA KOLARSTWO

TENIS STOŁOWY

Inauguracja sezonu
W okolicy Wietrzna rozegrano pierwszą rundę ligi pod-
karpackiej MTB XCO, a także mistrzostwa województwa 
w tej formule. Na dwóch kółkach ścigano się również w 
gminie Czudec, gdzie Elwira Lorenc wywalczyła „pudło”.

Liga podkarpacka 
Wydarzenie przyciągnęło 
prawie 170 cyklistów, wśród 
których znalazła się dwójka 
reprezentantów Wiki. 

Paweł Adamczyk zajął 6. 
miejsce w kat. 40–49 lat. Trzy 
rundy o długości 4,3 km i 
przewyższeniu wynoszącym 
115 metrów przejechał w 
44.40. Trasa była wymagająca 
technicznie. Zaraz po starcie 
na zawodników czekał długi 
podjazd wąwozem, a dalsza 
część rundy prowadziła przez 
las, gdzie nie brakowało za-
krętów, odcinków po korze-
niach oraz szybkich, efektow-
nych zjazdów.

Mikołaj Maciejko (żak II, 
11–12 lat) miał do pokonania 
dwie krótsze pętle. Przejechał 
je w 30.59, plasując się na 13. 
pozycji. W klasy�kacji mi-
strzostw województwa zajął 
7. lokatę. 

Gravelowa Gonitwa 
Na trasie liczącej 25 km i ok. 
260 m przewyższeń ścigało 
się małżeństwo Lorenców.  
W klasy�kacji open Elwira
była 3. wśród kobiet z czasem 
1:02.16, a Dariusz zajął  
15. pozycję z wynikiem 52.23. 
W kat. MTB było jeszcze le-
piej, bo odpowiednio miejsca 
2. oraz 7. 

Z Krzemieniem na remis 
Najmłodszy zespół SKT wsparty doświadczonym Krzyszto-
fem Harajdą zremisował w Ustrzykach Dolnych. W lokalnej 
lidze wicelider pokonał lidera, ale nastąpił szybki rewanż. 

V liga
KRZEMIEŃ USTRZYKI D. – SKT RUBBER V SANOK 9:9
SKT: K. Harajda 3,5, Zacharski 3, P. Harajda 1,5, Zawiślan 1. 

Nudy nie było. Zespoły odpo-
wiadały punktem za punkt i 
trudno było wskazać faworyta. 
Ostatecznie żadna ze stron nie 
przechyliła szali na swoją ko-

rzyść. Najwięcej zwycięstw po 
stronie SKT odniósł Krzysztof 
Harajda. Przegrał tylko jedne-
go singla, a w deblu zwyciężył 
wraz z synem Piotrem.

Liga amatorska
Turniej nr 31: gr. A – 1. Grzegorz Krasulak, 2. Miłosz Zarczycz-
ny, 3. Czesław Tere�nko; gr. B – 1. Kamil Rutana, 2. Zbigniew
Kruczkiewicz, 3. Sebastian Rycyk. 
Turniej nr 32: gr. A – 1. Zarzyczny, 2. Krasulak, 3. Rutana;  
gr. B – 1. Z. Kruczkiewicz, 2. Perschke, 3. Daniel Sawczyszyn. 

SIATKÓWKA

STRZELECTWO 

Biegi 3 maja i wojewódzki finał
Reprezentująca Komunalnych rodzina Pasionków nie zwolniła tempa i w powiecie strzy-
żowskim dopisała do swojego konta dwa zwycięstwa. W Krośnie na podium kategorii 
wiekowej wskoczył Mariusz Mateja (SanOK Biega). I Liceum Ogólnokształcące zdobyło 
dwa medale podczas �nału wojewódzkiego w Kolbuszowej.

Bieg o Puchar 
Starosty Strzyżowskiego 
Dwie konkurencje przyniosły 
zwycięstwa Komunalnych. 
Antoni Pasionek okazał się naj-
szybszy na 800 m z wynikiem 
2.12, a Małgorzata Lis-Pasio-
nek (45.13) była najlepszą ko-
bietą na 10 km. Uzyskali spore 
przewagi nad resztą – odpo-

Sreberka z „Jedynki”
Dziewczyny z I Liceum Ogólnokształcącego zdobyły srebro 
w Rzeszowie, w �nale wojewódzkim szkół średnich.

W meczu pół�nałowym ILO
pokonało IILO Łańcut 2:0  
(14, 22), pokazując świetną 
formę i determinację. W �na-
le nasze siatkarki zmierzyły 
się z ZSS Rzeszów i musiały 
uznać wyższość rywalek. 
Przegrały 0:2 (-20, -11), ale 
zaprezentowały wysoki po-
ziom i walczyły o każdą piłkę.

Drużyna ILO wystąpiła  
w składzie: Ines Barć, Karolina 
Święch, Karolina Kruszyńska, 
Wiktoria Patrylak, Maja Ge-
bus, Maja Baran, Oliwia 
Zwierzchowska, Julia Stepaś, 
Maja Pytlowany, Milena Sub-
ik, Milena Mołczan (libero), 
Julia Cybuch (libero, kapitan). 
Opiekun: Tomasz Myćka.

Nasze szkoły w czołówce
W Brzozowie zorganizowano IV Otwarte Wojewódzkie Za-
wody w Strzelectwie Sportowym z Okazji Rocznicy Uchwa-
lenia Konstytucji 3 Maja. Głównym organizatorem była 
nasza Szkoła Podstawowa nr 1, której drużyna stanęła na 
podium.

Przy organizacji współpraco-
wali: Klub Strzelecki „Sokół” 
Jedlicze LOK, Sanockie Sto-
warzyszenie Strzeleckie „Sa-
gi�arius”, Podkarpacki Zwią-
zek Strzelectwa Sportowego, 
LOK w Rzeszowie oraz MO-
SiR Brzozów. 

W zawodach wzięło udział 
72 zawodników z 12 szkół. 
Uczestnicy każdej kategorii 
rywalizowali w konkurencji 
karabinu dowolnego na dy-
stansie 25 metrów. 

Spośród reprezentantów 
sanockich placówek najwyż-
szą lokatę indywidualnie zaję-
ła Jolanta Morawiec z „Dzie-
wiątki”, zdobywając srebro. 
Dobrze poradziły sobie rów-
nież dziewczyny z „Jedynki” 
– Martyna Posadzka zajęła 3. 
miejsce, a Emilia Hydzik – 5. 
Alicja Tchórz z SP2 była 7.

Wśród chłopców najlepiej 
wypadł Jakub Kamiński 
(SP9), kończąc na 5. lokacie.

W czołowej ósemce woje-
wództwa w klasy�kacji dru-

wiednio 14 sekund i prawie 8 
minut. Startował też Bartłomiej 
Pasionek. Grzegorz Tomala 
(SanOK Biega) ukończył wy-
ścig na 21 km w 2:21.34. 

Krośnieński Bieg Konstytucji
Spośród naszych zawodników 
dystans 7 km najszybciej  
pokonał Mateja. Czas 27.27 

dał mu 3. miejsce w przedzia-
le wiekowym 50–59 lat i 23. 
open. Hubert Jakubowski za-
meldował się na mecie 8 se-
kund później jako 4. w kat. 
20–29 lat. Kolejni reprezen-
tanci Sanoka zanotowali re-
zultaty pomiędzy 30.54 a 
45.41. Byli to: Emil Nawój, 
Krystian Nawój, Janina Na-

wój, Krzysztof Paszkowski i 
Michał Kuźniak. 

ArłaMOVE 
Uczestnicy zawodów w Arła-
mowie zmierzyli się z 10 km i 
niebagatelną liczbą przewyż-
szeń. Najlepszy czas wśród 
Sanoczan – 49.35 – „wykrę-
cił” Damian Hydzik, 8. w kat. 
M40 oraz 26. open. Magdale-
na Janowska (57.03) była 12. 
w klasy�kacji generalnej ko-
biet i 4. w kat. K40, a Bożena 
Wojnar – 5. w tym przedziale. 
Pobiegli również: Krzysztof 
Szczepek, Grzegorz Doło-
szycki, Franciszek Rościński, 
Mariola Knap oraz Renata 
Śmigiel. 

Finał Wojewódzki 
w Biegach Przełajowych
ILO zdobyło dwa medale w 
Kolbuszowej. Dziewczęta (Mal-
wina Guzik, Anna Reut, Maja 
Rocka, Lena Wisłocka, Maja 
Wojtanowska i Judyta Zubel) 
wywalczyły 3. miejsce. W biegu 
na 1000 m reprezentantki ILO 
zajmowały lokaty od 13. do 53., 
zdobywając 106 pkt. Karol Ka-
szany, który wcześniej zwyciężył 
w „rejonach” i „powiatach”, for-
mę potwierdził w �nale. Na dy-
stansie 1200 m nie miał sobie 
równych, pokonując 77 rywali. 
Opiekunem drużyny była Aneta 
Siwińska-Charchalis. 

Do �nału w kat. dziewcząt
starszych dostała się także SP1.

żynowej znalazły się cztery 
szkoły z naszego miasta. Za-
wodnicy SP1 uplasowali się 
na 3. pozycji, ustępując jedy-
nie rywalom z Brzozowa i 
Orzechówki. Przygotowywał 
ich Paweł Stefański, który re-

alizuje zajęcia strzeleckie w 
ramach programu pro�lak-
tycznego Urzędu Miasta „Sa-
nocki Start – Młodzi Bez 
Uzależnień”. Na miejscach 
6–8 sklasy�kowano kolejno
SP2, SP9 oraz SP6.
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Antoni Pasionek wygrał wyścig na 800 metrów 

Elwira i Dariusz Lorencowie 
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Kolumnę opracował: BARTOSZ BŁAŻEWICZ

IV liga podkarpacka 

Podkarpackie ligi młodzieżowe 

Klasa okręgowa 

Okręgowe klasy młodzieżowe 

Komplet Ekoballu Stal 
Świetna kolejka drużyn Ekoballu Stal – komplet zwycięstw, 
w większości wyjazdowych. Dla odmiany Akademia Pił-
karska miała tylko jedną wygraną, ale za to jaką – młodzicy 
młodsi pokonali w Mielcu tamtejszą Stal. 

Juniorzy młodsi 
�RPATY KROSNO – AP SANOK 2:1 (2:1)

Bramka: Iwaniszyn (31). 

EKOBALL SANOK – SIAR� TARNOBRZEG 5:0 (2:0)
Bramki: Hałasowski (26), Demko (35), Wiejowski (71),  
Szeliga (78), Krokis (85). 

Trampkarze starsi 
Grupa I 

AP SANOK – SMS RESOVIA II RZESZÓW 1:1 (0:1) 
Bramka: Choroba (65). 

Grupa III 
SOKÓŁ DOMA�DZ – EKOBALL SANOK 0:6 (0:2)

Bramki: Płoucha 4 (16, 26, 63, 75), Słuszkiewicz (49), Bie-
siada (52). 

Trampkarze młodsi 
AP SANOK – DYNOVIA DYNÓW 4:5 (2:5) 

Bramki: Kuropatwa 3 (25, 50, 73), Żuk (18). 

Młodzicy starsi 
FKS STAL MIELEC – AP SANOK 3:1 (2:1) 

Bramka: Świder (17). 

Młodzicy młodsi 
Grupa I 

FKS STAL MIELEC – AP SANOK 3:7 (2:0) 
Bramki: Karnas 4 (45, 53, 72, 78), Pietrasz 2 (48, 63), Furdak (60). 

Grupa III 
POLONIA PRZEMYŚL – EKOBALL SANOK 1:3 (1:2) 

Bramki: Kloc (33), Kot (40), Koźma (44). 

Nie schodzą z kursu 
Sytuacja bez zmian – nasze drużyny powiększają komplet 
zwycięstw. Znów nie zabrakło dwucyfrówek. 

Trampkarze młodsi 
EKOBALL SANOK – VICTORIA KOBYLANY 12:0 (3:0) 
Bramki: Płoucha 3 (15, 53, 60), Siwik 3 (18, 46, 51), T. Kowa-
lik 3 (28, 41, 47), Gac (58), Roczniak (77), Czopor (78). 

Młodzicy starsi 
KOLEJARZ ZAGÓRZ – EKOBALL SANOK 2:9 (2:4) 

Bramki: T. Kowalik 4 (6, 17, 48, 64), Czopor 2 (5, 37), Sajdak (50), 
Banach (57), Kuźniak (70). 

AP II SANOK – SZAROT� NOWOSIELCE 18:0 (9:0)
Bramki: Wołk 7 (1, 11, 25, 47, 49, 51, 57), Gac 3 (45, 70, 79), 
Baran 2 (23, 29), Szmyd 2 (32, 38), Koczera 2 (35, 67), Wdo-
win (16), Łapiszczak (55). 

Młodzicy młodsi 
START RYMANÓW – AP SANOK 0:2 (0:0) 

Bramki: Romanek (43), Kocanowski (65). 

Rozstrzelani przez obcokrajowców 
WIKI SANOK – G�BOWIAN� G�BÓW� 1:4 (1:2)
Bramki: Posadzki (25-karny) – Machado 2 (32, 84), Ntiamoah (14), Sula (47). 
Wiki: Pelczarski – Bochnak, Szpojnarowicz, Osiniak, Hurtado – Adamski,  
R. Domaradzki, Posadzki (77 Szczurzydło), Koczera (67 Kowalczyk) – Cyparski 
(75 Espinosa), Starzak. 

Druga porażka wikingów w rundzie wiosennej – jak z Przełomem Besko 
wysoka i na własnym boisku. Co ciekawe, wszystkie gole dla gości zdobyli 
zagraniczni zawodnicy. 

Dwie bramki strzelił Brazylijczyk, a po 
jednej dołożyli piłkarze z Ghany i 
Ukrainy. Trzy różne państwa, trzy kon-
tynenty – rzecz niecodzienna jak na 
„okręgówkę”. Gospodarzy stać było 
tylko na tra�enie Dawida Posadzkiego,

który wykorzystał karnego za faul na 
Miłoszu Koczerze. Niestety, potem 
tra�ali już tylko goście i to aż trzy razy.

– Zagraliśmy najsłabsze zawody 
od wielu miesięcy – napisał w komen-
tarzu Jerzy Domaradzki, prezes Wiki. 

Krystian Jajko z karnego w okienko 
CZARNI 1910 JASŁO – EKOBALL STAL SANOK 1:1 (1:0) 

Bramki: Macnar (13) – Jajko (68-karny). 
Ekoball Stal: Półkoszek – Tabisz (63 Koczera), Jajko, Nowak – Bobowski (61 Nowosielski), 
Pelczarski, Słysz, Kogut, Ząbkiewicz – Błażowski (90 Kowalik), Kotecki (25 Gacek). 

Remis na boisku sąsiada  
z tabeli nie jest złym wyni-
kiem, ale po meczu zawsze 
pozostaje niedosyt, że nie 
udało się ugrać więcej... 
Gola na wagę punktu strze-
lił Krystian Jajko, notując 
pierwsze tra�enie na tym
poziomie rozgrywkowym. 

Stalowcy pojechali do Jasła bez 
kilku ważnych zawodników 
(Piotr Lorenc, Sebastian Susz-
ko, Mateusz Mateja), na doda-
tek spotkanie nie ułożyło się 
dla nich dobrze. Szybko stracili 
nie tylko gola (uderzenie Ra-

dosława Macnara z ok. 10 me-
trów tuż przy słupku), ale i Da-
miana Koteckiego, który już w 
25. min musiał opuścić boisko 
z powodu urazu. Mimo wszyst-
ko drużyna Ekoballu nie zała-
mała się, uparcie dążąc do od-
robienia strat. Co w końcu 
udało się po bezmyślnym faulu 
jednego z rywali, który w na-
rożniku pola karnego „wyciął” 
Fabiana Gacka. Piłkę na 11 
metrze ustawił Jajko, tra�ając
jak rutyniarz, efektownym 
strzałem pod okienko. W koń-
cówce pojedynku goście uzy-
skali przewagę, jednak nie 
udało jej się udokumentować 
drugim golem. Szkoda tym 
bardziej, że przy wygranej ze-
spół Pawła Jaślara wyprzedzili-
by nie tylko Czarnych, ale i 
Sokoła Nisko, przesuwając się 
na 10. miejsce w tabeli. 

W sobotę (godz. 17) nasza 
drużyna zagra na „Wier-
chach” z KS Wiązownica. 

Puchar Polski 

Cosmos poza zasiegiem... 
COSMOS NOWOTANIEC – GEO-EKO EKOBALL STAL SANOK 4:0 (2:0) 

Bramki: Khomchenko 2 (43, 58), Kalemba (6-karny), Kwolek (88). 
Stal: Półkoszek (82 Romaniak) – Jajko, Tabisz (55 Koczera), Nowosielski (77 Stadnik), Nowak – Pelczar-
ski, Gacek (74 Solecki), Słysz (70 Wiejowski), Kogut (75 Kowalik), Mateja – Błażowski (55 Kotecki). 

Półtora miesiąca po ligowym zwycięstwie nad Cosmosem liczyliśmy na powtórkę w �nale
pucharowych rozgrywek podokręgu Krosno, jednak tym razem rywale okazali się lepsi  
i to w sposób bezapelacyjny. Wynik dobrze oddaje ich dominację w tym spotkaniu. 

Początek meczu na Wiki zde-
cydowanie należał do gospo-
darzy, czyli ekipy z Nowotańca. 
Szybko objęła prowadzenie 
po strzale Krystiana Kalemby 
z karnego za faul Łukasza Ta-
bisza. Przez pierwsze pół go-
dziny przewaga Cosmosu 
była tak duża, że stalowcy 
rzadko wychodzili z własnej 
połowy. Dość powiedzieć, że 
pierwszy celny strzał oddali 
dopiero w 38. min. Na doda-
tek tuż przed przerwą Viktor 
Khomchenko wykorzystał 
serię kiksów naszej obrony, 
podwyższając wynik. 

Chwilę po przerwie piłka-
rze Ekoballu mieli szansę na 
kontaktowego gola, ale wpro-
wadzony moment wcześniej 
na boisko Damian Kotecki 
zmarnował okazję. Co szybko 
się zemściło, gdy po wrzutce w 
pole bramkowe Khomchenko 
skutecznie dołożył nogę, kom-
pletując dublet. W końcówce 
szansy na zdobycie honorowej 
bramki nie wykorzystał debiu-
tant Jakub Solecki. Zamiast 
tego mieliśmy kolejnego gola 
rywali, a wynik strzałem z bli-
ska ustalił Gracjan Kwolek. 
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Tym razem piłkarze Cosmosu byli zdecydowanie lepsi od stalowców

Krystian Jajko popisał się perfekcyjnym strzałem z rzutu karnego

Wikingowie musieli uznać wyższość Grabówki


